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Drodzy 

Przyjaciele! 

Witom Wa bardzo 

serdecznie- I zachę--· 

cam -gorąco, byście 

razem ze mną w maju jak

najpiękniej chwa/tft Mat ę. 
Najświę.tszq, u bardzo pomagd 

nam w tym Utan a Loretańska.

Szczególnie gorąco pozdrawiamy

tych spośród Was, którzy w tym
miesfqcu przystąpią do Pierwsz J 
SpoWtedzi i Komunif Śwfę.tej.
Liczymy rowri.ież na to, ie wielu

z Was zobaczymy w Rabce Zdroju
na sp cfa/nym spotkaniu, które

z okazji Waszego świę.ta 
orgó/litujemy w Mieście Dzieci

(szczegóły s. 6). 
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Wiersz: Pozdrowienie 

Piosenka: Z dalekiej Fatimy 

Dzień Dziecka ul Mieście Dzieci 

Następca Eliasza · Elizeusz 

Warto się zainteresować 

Niezwykły patronat 

Promyczek Przyrodniczek 

Moja modlitwa 

Kto pyta nie błądzi 

O potędze słów 

Przysłowia 

Słowo Ojca Święte90 

Nasze katechezy 

Myśli, które warto zapamiętać 

Popatrz i pomyśl 

Uśmiechnij się 

Kartka z pamiętnika 

Miejsce dla każde90 

Rozwiązania konkursu 

Za9adki, rebus, szyfrowanka 

Bohaterowie przypowieści 

Plqtaninka 

Rozwiązania rozrywek 

Krzyżówka 

. · !t ; Święta Rita 
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Ewa Szelburg - Zarembina

Pozdrowienie 

Królowo kwiatów 
kwitnących w maju 
na lqkach jasnych 

i w ciemnym gaju -

Pani róż polnych 
i bladych dzwonków, 

co wlasnq dłoniq 
strzeżesz skowronków, 

a wędrownikom 
w nagłej potrzebie 
zapalasz zbawcze 

gwiazdy na niebie -

Ty, co okręty 
wiedziesz przez morza, 

o Panno Święta,
o Matko Boża -

bqdź pozdrowiona 
przez słodkie wonie 

kwiatów, schylonych 
w kornym pokłonie. 

Pieś11fatimska (portugalska) 

J 1J J J 1r r J 1r r J 1� .J I 
Z da - le - kiej Fa - ti - my do - no - śnie brzmi dzwon. Zja -
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wie - nie Ma - ry 
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a ve 

gla - sza nam on. 
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Ma - ryJ a, 

Ref. A -

Zdro-

&u 
ff r I j J 1J J JJ li 

-waś, zdro - waś, zdro - waś Ma - ryJ a. 

1. Z dalekiej Fatimy donośnie brzmi dzwon,
Zjawienie Maryi ogłasza nam on.

Ref. Ave, ave, ave Maryja 
Zdrowaś, zdrowaś, zdrowaś Maryja. 

2. Śpieszymy więc wszyscy wśród lmartwień i trosk
By w ręce Twe złożyć niepewny nasl los.

Tę pieś,i wielu::: Was 

3. Dziewica przecudna w koronie dębu.
Jej płaszcz jak śnieg biały, różaniec w ręku.

4. Objawia się dzieciom, uśmiechem darzy,
Choć smutek i troska przebija z twarzy.

;:,apew11e śpie1ra w c:::asie procesji 
Fatimskich, które odbywają się 

w wieiu parafiach, 
11· pie,:ws;:,ą sobotę miesiąca lub 

13-lef?O dnia miesiąca poc:::qws;:,y
od maja do października.



Amfiteatr - Koncerty zespołów m.in Małe

Słowianki, Promyczki, Rabcusie, Triolki

Festyn Rodzinny na obiektach sportowych 

SP nr 2 - konkursy, zawody i pokazy 

sprawnościowe 

''?:.•-� 
Wystawy w Muzeum im. Wł. Orkana

i Muzeum Gorczańskim 

Rodzinnego Parku Rozrywki 

Skansen Taboru Kolejowego 

i przejażdżka „Pociągiem Retro" 

�.._.__Teatr Rabcio - spektakl

,,Syn Gwiazdy" 

i spotkania z reżyserem 
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Płyta z pełnymi ciepła 
i humoru utworami ks. Jana Twardowskiego, uczy 
szacunku dla drugich i przyrody, miłości do rodziny, 
odwagi dziecka Bożego. Przybliża wiarę oraz uczy 
patrzeć na otaczający nas świat. Mówi o sprawach 
ważnych, często niepopularnych, w sposób 
prosty, zrozumiały dla każdego. 
Jest to słuchowisko dla najmłodszych i ich rodzi­
ców, dziadków. Warto znaleźć chwilę na 
wspólne słuchanie. Do narracyjnej części 
słuchowiska wprowadzono bohaterów, których 
pokocha niejeden maluch. A wszyscy znajdą tu 
słowa skłaniające do zadumy i uśmiechu. 

uw,..., .. ...,, �v. - to kolorowanka 
z krzyżówkami proponowana przez Wydawnictwo 
„Promyczek". Ciekawy mały przewodnik, który 
pomoże w dotarciu najmłodszym do najbardziej 
znanych sanktuariów maryjnych naszego kraju, nie 
tylko pielgrzymom, ale także tym, którzy jeszcze nie 
mogą sami wyruszać z własnego domu. Mogą za to 
pielgrzymować swoim sercem. Temu ma służyć 
zabawa kolorowania i rozwiązywania krzyżówek. 
Na pewno wiecie dlaczego tak gorąco polecamy ją 
w maju. 
Życzymy Wam i sobie, byśmy bardziej poznali 
i pokochali Maryję - naszą najlepszą Matkę. 

O tE' kc;,azk pytdJ w 'ic:g irr i id he toi c <ie h 
lub w redaKcji Promvczk 1 ')obn·· :,J (01 °' 14'3 1fl 00 

Opracowała s.Sylwia Chruślicka BDNP 
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Znajdźcie czas na słuchanie audycji radiowych 

oraz oglądanie programu ZIARNO 
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Tarnów FM 103,6 Radio Ave codziennie 
Nowy Sącz FM 101,2 Radom FM 90,7 1005 
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- O co chodzi? -zapytał pan Krzysztof.
- Kupmy im coś do jedzenia. Złóżmy się, ile kto może-poprosiła Marysia. -Widać
przecież, że oni przymierają głodem.
Wszyscy zaczęli szukać po kieszeniach. Zebrało się 42 złote. Pan instruktor dorzuci! dziesiątkę.
Dziewczynki kupiły drożdżówki, kruche ciasteczka, pomarańcze, banany, słoik miodu,
dwa słoiki dżemu, dużo bułeczek i kostkę mas/a. Wszystko zostało rozło-
żone do kilku reklamówek, żeby łatwiej by/o nieść.

Nigdy nie widziałam tak uradowanych dzieci -powiedziała 
MaJYsia, kiedy wracali leśną drogą, bardzo z siebie zadowoleni. 
- Ich mama jest szczuplutka i blada - rzekła Beatka
ze współczuciem.
- Miała Izy w oczach, kiedy nam dziękowała -szepnęła
Justynka.
- Widzieliście, jak chłopcy pałaszowali drożdżówki? -
uśmiechnę/a się Renatka. -Jakby od rana nic nie jedli. Mam
pomysł: weźmy tę rodzinę pod stalą opiekę. Niech to będzie
taki ... sponsoring.
- Lepiej: patronat-wtrąci! Waldek. -Ja się zgadzam.
- Możemy ich odwiedzać raz w miesiącu - ciągnęła
Renatka. - Na przykład w każdy trzeci piątek miesiąca.
Zaniesiemy im zawsze trochę słodyczy i owoców, ale przede
wszystkim jakąś sumkę, żeby ich mama mogla kupić, co
najpotrzebniejsze.
- Masz rację! -wykrzyknę/a Marysia. -Jest nas w klasie
szesnaścioro, prawie wszyscy dostajemy tygodniówki.
- W rodzinie i wśród znajomych też się coś zbierze - -
dodała Justynka
- Porozmawiamy z czwartą „b", z pewnością się przyłączą
- wtrącił Waldek.
- ,,Zaklepujemy" ten piątek? - zapyta/ Kazik. -Mamy
wfedy mniej lekcji, możemy iść zaraz po szkole. W sobotę
czasem wyieżdżamy z rodzicami.
- Podoba mi się wasz pomysł -odezwał się milczący do tej pory instruktor.
- Ta rodzina rzeczywiście jest w bardzo trudnej sytuac·i. Trzeba by ich uprzedzić.
Telefonu nie mają.
- Dostałam adres od Joasi -oświadczyła Marysia. -Zamierzam do niej napisać.
- Świetnie! - ucieszy! się pan Krzysztof. - Napisz więc i uprzedź o naszej wizycie. W najbliższy
trzeci piątek. Za dwa tygodnie.
- Czy mogę razem z Marysią i Justynką zbierać datki? Będziemy wszystko dokladn.ie zapisywać.
- Zbidrajcie. Przed wycieczką sprawdzę listę-odpowiedział instruktor. No, temat zamknięty.
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Dwie kolejne wizyty u „dzieci z lasu" udały się wspaniale. Kilka godzin wspólnych 
zabaw i rozmów minę/o szybko za pierwszym i drugim razem. Przyniesione podarunki 
i pieniądze zostały przyjęte z wielką wdzięcznością. Między dziećmi zaczęły się nawiązywać 
nici sympatii, a nawet przyjaźni. Grześ polubił Kazika, obaj urządzali wyśdgi z pse Łatką. 
Starsi -Tomek i Marek chodzili po lesie z Waldkiem, który uczy/ ich rozpomawać drzewa. 
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Pan Krzysztof chętnie rozmawia! z mamą dzieci - panią Matyldą. Dziewczynki miały 
mnóstwo wspólnych spraw i tematów z Joasią. 

. '� 

Trzecia wyprawa do lasu miała się odbyć zgodnie z planem. Jednał< Renatka 
poprosiła o zmianę telTilinu na czwartek z powodu dwudniowego wyjazdu 

z rodzicami do chorej babci. 
- Umówiliśmy się na piątek oni będą na nas czekać -opierał się pan Krzysztof. -

Może po prostu nie idź z nami tym razem.
- Kupiłam piłkę dla Grzesia, chciałabym widzieć, 'ak się będzie cieszył -
odrzekła dziewczynka. -Cala grupa się zgadza. I
Pan Krzysztof nie miał wyjścia -zgoclżil się również.

Kiedy dzieci z opiekunem dotarły we czwartek do leśnego domku, cala 
czwórka rodzeństwa była w panice. Po popołudniu Grzesia użądliły 
pszczoły -w szyję, pod brodą, z prawej strony. Malec był już bardzo 

zapuchnięty, przerażony, spłakany, miał duże trudneści z oddychaniem. 
- Zmi.eniam okłady z zimnej wody - mówiła roztrzęsiona Joasia - ale to
dalej puchnie. Mama wróci od ogrodnika dopiero po :zachodzie słońca.

Boże! Jak dobrze, że przyszliście. 
Pan Krzysztof zadzwoni! z telefonu komórkowego po karetkę. 

Grześ dostał zastrzyki i lekarstwo w tabletkach. Uspokoił się, przestał 
płakać i zasnął. Oddycha! z trudem, ale opuchlizna już się nie powię· 
kszala. - Dzieci, dlaczego czekałyście tak długo? zapytał 

z wyrzutem pan doktor. - Takie użądlenie jest bardzo groźne. Wasz 
braciszek mógł się udusić. 

11„ 

Późnym wieczorem dzieci wraz z panem od wuefu wracały do domu. 
Wszyscy rozmawiali z przejęciem o groźnej przygodzie małego Grzesia. 

- Mieliśmy ich odwiedzie dopiero jutro -rzekła w pewnej chwili Marysia.
- Mogło zdarzyć się nieszczęście -przyznał pan Krzy·sztof.
- Posłuchajcie :- włączyła się do rozmowy Renatka. -Mama Grzesia powiedziała: 
..Matka Najświętsza ocaliła moje dziecko!" Słyszałam to. 
- Oni wszyscy codziennie odmawiają „Pod Twoją obronę" -wykrzykną! Kc;tzik. Grześ
mi to mówił podczas pierwszej wizyty, pamiętam.
Zapadło milczenie. Przyspieszając kroku, dzieci schodziły po ciemku stromąJ�ną drogą. 

. 'i 
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Zofia Śliwowa 
I , 1 ..1..,._ , .... ,.., 
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spaniała wycieczka! W sobotę rano z 

Pełnymi. wyruszyliśmy nad Pobliski 

Droga wiodła najpierw wzdłuż ukwieconej łąki. a Potem Przez las. 

Wreszcie dotarliśmy na miejsce. Wesołe zabawy trwałY do Późne­

go POPOłudnia. - .. Niestety. czas już wracać'• - POwiedział opiekun 

i!ruPY. Kiedy otworzYłem swój r( • by schować 

sPotkała mnie miła niesPOdzianka. W środku sie ziała 

mała. zielona i Patrzyła na mnie P zyjaźnie dużymi. i'. I. 
wybałuszonymi oczkami. HYC! Wyskoczyła naale. Potem jeszcze t 
dwa duże skoki (i już razem ze swoimi koleżankami wesoło recho-

• 

tała w PObliskirri1·l i • Ten żabJ koncercik bYł dla nas bardzo 

miłYm Pożegnaniem. 

� 
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zamieszkuje wszy­
stkie tereny i konty­

nenty poza strefą polarną. Tylne 

kończyny są bardzo długie. Za ich

pomocą żaby potrafią wybić się 
w podskoku wysoko nad ziemię. Błona 
rozciągnięta pomiędzy palcami 
umożliwia im zaś doskonale pływanie. 
Żaby możemy podzielić na zielone, 
związane ze środowiskiem wodnym 
oraz brunatne tzw. ziemne. 
Pierwsze spotkamy zwykle w okoli­
cach stawów, jezior i rzek. Drugie na 
Łąkach, polach i bagnach . Częste 
wieczorne koncerty żab (rechotanie) są 
głównie zasługą żab wodnych szcze­
gólnie zaś żabki zwanej śmieszką. 

1M"\r- -F.} 
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Stokrotka 

to kwiatek, który od
późnej wiosny, aż d� 

l jesieni możemy spotkac

na naszych łąkach, a nawet w przy�
drożnych rowach. Male ż�l�e lebk'.
otoczone są białymi lub rozo_wyrn1 

I tkarru. Cienka zielona lodyzka dl. 
p a  . . , . . 
ok 8 cm zakończona Jest rosnącymi 

tui przy ziemi łopatkowymi listeczka­

mi które tworzą jakby koszyczek dJa

te�o niewielkiego lecz bardzo piękne­

go kwiatuszka. Stokr?tka �ośn�e na

terenie całej Europy ' w mektorych

rejonach Azjii. Znamy 8_ JeJ

gatunków. Coraz częśc1eJ mozemy

też spotkać w naszych . ogródkach 

przed domami różne odmiany sto�o­

tek ozdobnych, które są o wiele wię­

ksze i wyższe od stokrotek polnych. 

Milenia Malecka-Rogal 



MODLITW A WSPÓLNA 

W RODZINIE 

Każda rodzina prowadzi wspólne życie. 

Razem z rodzicami mieszkamy w domu 

i robimy w nim porządki, wspólnie zasiada­

my do stołu na posiłek. Z mamą, tatą 

i rodzeństwem wybieramy się na spacery, 

wycieczki, zakupy, razem też idziemy do 

kościoła, aby się modlić. 

W niektórych rodzinach przechowała się 

piękna tradycja wspólnej modlitwy, zazwy­

czaj wieczornej, gdzie rodzice od wczesnych 

lat dziecięcych nieprzerwanie modlą się 

wspólnie ze swoimi dziećmi w domu. 

Dlaczego warto podtrzymać, a gdzie nie 

ma wprowadzać, tradycję wspólnej modlit­

wy w rodzinie? 

ffi modlitwa ta przypomina nam o tym, 

że mamy święty obowiązek troszczyć się 

o swoją rodzinę i polecać ją Bogu

ffi uwrażliwia nas na to, że wszyscy 

odpowiadamy za siebie w rodzinie 

ffi pomaga nam w tym, że sami nie zapomni­

my o swoim pacierzu 

ffi gdy modlimy się razem,. więcej możemy 

u Boga wyprosić 

ffi budujemy się przykładem naszych 

rodziców i umacniamy naszą wiarę 

ffi praktyka wspólnej modlitwy dobrze nas 

wychowuje 

ffi pomaga nam miłować rodziców i rodzeń­

stwo 

ffi silniej jednoczy nas z Bogiem na cale 

życie 

ffi jest okazją do tego, aby łatwo podarować 

sobie urazy i przebaczyć 

ffi sprowadza na nasz dom Boże błogosławieństwo 

ffi pomoże nam w tym, że kiedyś my sarni, gdy 

będziemy dorośli wprowadzimy ten zwyczaj do 

swoich rodzin 

ffi w rodzinie, która wspólnie modli się jest więcej 

życzliwości, zrozumienia i radości 

Jeśli do tej pory nie było w Waszym domu 

zwyczaju wspólnej modlitwy, a uznacie, że jest to 

możliwe i chcecie ją wprowadzić, to na początek 

okazją do tego może być na przykład odmawiana 

Litania Loretańska, w te dni maja, kiedy nie 

możecie udać się na „majówkę" do kościoła, czy 

kapliczki. 

Inną okazją może być np. Litania do Serca 

Pana Jezusa, którą odmówicie w domu, 

w pierwszy piątek miesiąca, albo dziesią­

tek różańca zwłaszcza w październiku. 

Może to być również pacierz, z okazji 

jakiejś ważnej rocznicy, czy jubileuszu 

rodzinnego. 

Najlepiej modlić się wspólnie z rodzi­

cami, a jeśli jest to czasem trudne, 

to z samym rodzeństwem. 

Napiszcie, jak wygląda wasza wspólna modlitwa 

w rodzinie, i czy podjęte próby wspólnej modlitwy 

okazały się pomyślne. 

Ks.Grzegorz Rzeźwicki 



Czy wszyscy ludzie 

pójdą do nieba? 

Ania Furmanek, kl. V, Lisów 

C KTO PYTA . NIE Bł.�DZI ) 
Droga Aniu! 

Pan Jezus zrobił wszystko, aby każdy z nas mógł pójść do nieba. 
Dlatego umarł na krzyżu, przez który przyjął karę za nasze grzechy. 
Jezus każdego człowieka zaprasza do nieba. I możemy tak myśleć, 
że ostatecznie jest to możliwe. Jezus powiedział, że chce nas tam 
zabrać, abyśmy z Nim byli i aby nasza radość była pełna oraz 

wieczna. 
Ale powiedział też, że oprócz nieba jest piekło, miejsce dla 

tych, którzy odrzucili wiarę w Boga i nawrócenie. 
Oczywiście Bóg nie przeznacza nikogo do piekła. 
Piekło może wybrać sam człowiek. Nie wiemy 
dokładnie, czy ktoś tam trafi, bowiem my me 

osądzamy innych, lecz sam Bóg. 

ksiądz Grzegorz 

Jest czymś 
bardzo nieładnym, 
gdy dzieci (a i dorośli również) wyśmiewają 
jeden drugiego. Ludzie śmieją się z cudzych 
nieporadności. Potrafią też śmiać się z wad 
innych (także szepcząc za plecami - brzydkie 
tpfffe!). Co więcej ludzie potrafią złośliwie wyszy­
dzać jeden drugiego. Potrafią drwić i parodiować 
innych. Tak zrobił raz Grzesiek pokazując język za 
plecami swego młodszego brata Kamila. Tak był napchany 
wewnętrzną złością, że nie zauważył tego, że przez otwarte 
drzwi patrzył na nich dziadzio Henio. Dziadziuś jest 
człowiekiem bardzo mądrym. Po chwili 
poprosił obydwu chłopców do siebie c . .. :"\ i jakby nic zaczął im opowiadać bajkę.Nie drwu Soląbku

_)A bajka była taka: -
Razu pewnego wróbelek zaplątał się w sieci. Biedak nie mógł się 

z niej wydostać. A tymczasem w pobliże przyfrunął gołąbek. 
Zaczął od razu wyśmiewać biednego wróbelka: ,,trzeba być 
k�em, żeby wpaść w sieci w biały dzień. Mnie to nic złego się 

� me zdarzy. Mogę za to ręczyć śmiało!". 
Wróbelek jeszcze bardziej się zasmucił i zaczął • �

płakać. A płakał też i z tego powodu, iż od razu 
zauważył, że nasz gołąbek sam się znalazł 
w splotach innej sieci. Kiedy otarł łzy, powiedział 
do sąsiada: 

,, Nie drwij gołąbku, 
gdy inny jest w kłopotach!". 

��,"5. Alojzy Droiclż �' 
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W TYM M/ES/�CU 
OTRZYMUJECIE MLSZ� 

CZ{ŚĆ TRASY „BAJKOWEGO 
1'0C/�GU". DOKLEJCIE J�, DO TEJ 

Z 1'01'RZEDNIEGO M/ES/�CA 
I CIER1'LIWIE CZEKAJCIE NA 

MLSZE WAGON/I(/. 

Rzeaownik „kaleta" w języku staropolskim znaaył to samo co
mieszek ayli woreaek na pieniądze, zwykle skórzany,

noszony u pasa. Dzisiaj wyraz rzadko używany,
� chociaż mówimy jeszcze ka l e t n i c two ,  czyli

wyrób galanteni skórzanej ( torebek, teaek, pasków) oraz
kaletnik-rzemieślnik zajmujący się ka le tn i ctwem 

„ Nad sierotą Bóg z kaletą" - w tym powiedzeniu
zawarte jest ludowe przekonanie, ie Pan Bóg opiekuje się
sierotami w sposób szczególny, ie czuwa nad nimi i jest
wciąż gotowy im pomagać.

Piękna treść przysłowia nie uchroniła go jednak przed
zanikaniem: dziś jest rzadko używane; cytują je głównie
ludzie w starszym wieku. Warto wspomnieć, ie powiedze­
nie to występuje wielokrotnie w przypowieściach takich pis­
arzy, jak Józef Ignacy Kraszewski, Eliza Orzeszkowa, Maria
Rodziewiaówna -twórców, wywodzących się z dawnych
tak zwanych kresów wschodnich. Czasem przytaczali je
w języku ukraińskim /

,,
Nad siroloju Boh z kalitoju"/,

co świadczy o istnieniu tego porzekadła nie tylko w naszym
języku, ale też w innych słowiańskich.



TU DOKLEJ KOLEJNĄ CZĘŚĆ TORÓW 



M aj ozłocony słońcem, wypełniony śpiewem ptaków,

ustrojony kwiatami poświęcony jest Matce Bożej. 

Dla Niej w kościołach i wokół przydrożnych kapliczek odpra­

wiane jest Nabożeństwo Majowe. 

Zostało one zapoczątkowane blisko 300 lat temu przez księży 

Jezuitów. W Polsce po raz pierwszy Nabożeństwo Majowe 

odbyło się w kościele św. Krzyża w Warszawie w roku 1852. 

Dzisiaj śpiewem Litanii Loretańskiej rozbrzmiewają wszystkie 

kościoły. 

Antoni Kucharczyk 

lir itania do Matki Bożej to

JIL9 różne Jej imiona, którymi

wychwalamy Maryję. 

Kiedy Jeszcze Pan Jezus był małym chłopczyną, 
Często tkliwie się pieścił z Matką Swą jedyną. 
Raz przyniósłszy Maryi uzbierane kwiatki, 
Bawił się na kolanach ukochanej Matki. 

Maluchnymi rączkami objął Ją za szyję 
I takimi słowami P.Oczął czcić Maryję: 
,,Święta Maryjo, Święta Boża Rodzicielko, 
Święta Panno nad Panny ... " tak dalej z czcią wielką 
Wymawiał te tytuły Jezus młodociany, 
Które są w litanii do Najświętszej Panny. 

Często swoją obecność na naboże1i­

stwach majowych zaznaczacie 

w różny sposób. Aby wam pomóc 

Redakcja „Promyczka Dobra" 

wydala puzzle przedstawiające 

Matkę Bożą Fatimską. 

Składają się one z trzydziestu 

części, każda część to 

odśpiewana litania. Jeżeli 

będziecie wytrwali, po 

trzydziestu dniach ułoży­
cie pełny obraz. 

Puzzle można zamówić 

w redakcji 

,,Promyczka Dobra". 

tel. (018) 443 44 00 



eżeli Mnie 
miłujecie, 

będziecie zacho­
wywać moje 
przykazania. 

znowu 
rzekł do nich: ', ..... ��•, 
"Pokój wami
Jak Ojciec Mnie 
posłał, tak i Ja 
was posyłam".

J 20,21 

J 17,4 

• • \ f

,_T ___ ..... 
I· ak ���::�·

Bóg umiłował I
świat, że Syna 

L 
swego Jednorodzo- y · 
nego dał, aby każdy, \ 
k to w Niego wierzy, 
nie zginqł, ale miał 
życie wieczne. 

]3,16 
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Nagrody otrzymują 
1. Ola Cąkała - Bochnia

2. Żaneta Walczak-Jurków

3. Maria Szaflarska- Czarny Dunajec

Rozwiązanie konkursu 

Baranek - przypomina Jezusa, 
który stał się Barankiem Paschalnym 
Wędliny - symbol obfitości 
Pieczywo - symbol Ciała Chrystusa 
Jaj bolizuje nowe życie 

· od zepsucia

Nagrody funduje: 

Począwszy od 1996 roku tytuł Miasto Dzieci Świata 
przysługuje Rabce Zdrój. To miasto szczególnie miło 
wspominają dzieci cierpiące na różne choroby, 
ponieważ tutaj kilka tysięcy małych pacjentów 
rocznie, korzystając z różnych sanatoriów, odzyskuje 

zdrowie. 
Początki miejscowości sięgają xm

wieku, a jako uzdrowisko Rabka 
Zdrój znana jest od 1863 roku. 

Odwaga strażaków jest 

wprost niezmierzona 

Mogą bowiem liczyć 

na swego patrdna. 

Najmłodszy ze świętych, 

za wzór brać go trzeba, 

bo najkrótszą drogą 

dostał się do nieba. 
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Bof?raterowie przypowieści
Dopasuj do poszczególnych przypowieści opowiedzianych przez Pana Jezusa osoby, 

Gospodarz. 

bezrobotni 

które w niej występują. 

Która z trzech dalszych części 
::.dania ko1ic::.y je w sposób 
wlaścill'y 

""'" 

Post eucharystyczny 
pole�a na tym, że� .. 

@ ... nie je się godzinę przed
spowiedzią świętą 

Ć!) ... nie je się godzinę przed Mszą świętą

@ ... nie je się iodzinę przed przyjęciem
Komunii świętej 

li Plątaninka 
Rozwiązując p/ątaninkę dowies::. się, kto będ::.ie odmawiał 

Litanię Loretańską IV kościele, kto pr::.y kaplic::.ce, a kto w domu 

0 
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1-ocet, 2- most, 3-oblo:,: �rnn�r,�:'�--
6- Adam, 7- męka, 8 - kruk, �J-�·::f � 
10- woda, 11- sowa,. 12,:.·· Sara./
grób, 14-Abel, 15 - Lewi'.,.16-.h' '. 
17- knot, 18- łąk� 19- igła, 20-. 'w(
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Zasady prenumeraty: 

Wydawany za zezwoleniem 
'Władzy duchownej. 

Plac Kolegiacki 1, 33·300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0· 18) 443·44·00 

www.promyn:ek.com.pl 
e·mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 
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święta .Rita 
Niewiele jest w Polsce dziewczynek, które noszą imię Rita, ale 

do ś 1ętej o tym imieniu modli się wiele osób. 

Prawdopodobnie urodziła się w Il połowie XN wieku w półno 

cnych Włoszech jako wymodlona i upragniona przez rodziców 

Jedynaczka. .a chrzcie świętym otrzymała imię Magdalena czyli 

Margańta (Perełka). 

O dzieciństwa pragnęła wstąpić do zakonu i swoje życie 

poświęcić służbie Bogu. Rodzice Małgorzaty surowo jej tego 

zabronili i postanowili wydać ją za mąż. 

Po 15 latach nieszczęśliwego małżeństvva, kiedy utraciła całą 

, rodzinę, wstąpiła do l<lasztotll sióstr augustianek i przyjęła imię 

zal<onne Rita. Miała gorące nabożeństwo do Męki Pańskiej. 

Pewnego dnia podczas modlitwy poczuła ukłucie w głowę, 

, .. na której pojawiła się rana jakby od ciernia. 

len znak Rita nosiła do końca życia. Zmarła 22 maja 144-7 roku 

i została poc owana w klasztorze sióstr augustianek w Cascia. 

Do jej grobu przybywają liczne pielgczymki, a pątnicy doznają Wielu 

łasi i ctJdów. Ciało Rity pozostało do dnia dzisiejszego nienaruszo­

e.· J?apież Leon XIII kanonizował Ją i ogłosił patronl ą w sprawach 

trudn eh. W uroczystość świętej Rity (22 maja) Wierni przynoszą 

ze so ą mnóstwo purpurowych róż, któr poświęca się uroczy­

ście. Zwyczaj ten wiąże się z legend że Swięta pewnego dnia 

, 1 w zimie; kiedy zabral<ło świeżych kwiatów, przyniosła z ogrodu

·' �<laszrornego rózę na ołtarz dla Pan� Jezusa.

Matta Gródek-Piotrowska 
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